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Sensacyjne wyjaśnienia Adolfa Hitlera 
w Monachium. 


Sytuacja wojskowa i polityczna Rzeszy i jej przeciwników na progu trzeciego roku wojny 


Monachium, 10 listopada. Tradycją uświęconą zwyczajem 
kanclerz Rzeszy Adolf Hitler przemawiał w dniu 9 listopada w Mo- 
nachjum do najstarszych swoich towarzyszy partyjnych. Z tej oka- 
zji wygłosił mowę o wielkiej doniosłości politycznej, obrazujac po- 
łożenie wojskowe i polityczne Niemiec w obecnym etapie wojny. 

Kanclerz Hitler rozpoczął swe wywody od analizy przyczyn i 
przebiegu zeń wojny, przyczem przedstawił raz jeszcze wszyst- 


kie wysiłki N 


iemiec, zmierzające do ostatniego 


torycznego zma- 


gania się narodów i porozumienia się Rzeszy z jej nieprzyjaciółmi. 


Poniew. dnak wysilki te okazały się 
daremnemi — twierdził Hitler — nie pozo- 
stało nic innego, jak iylka przywdziania 
helmu, tudzież usuniecia po wsze czasy 
tych niebezpieczeństw, które zagrażaly 
przyszłości Furopy. Zgóry była jasnem 


że za kulisami obecnej wojny należało szu 
kaé jaka ostatniego podpalacza, który 
zawsze ciągnął zyski ze sporów poszczegó|- 
nych narodów, a tem było międzynarodowe 
żydostwa. Tego wroga — zanaczył Hitler — 
naród niemiecki poznał aż nadto dobrze. 
Naród niemiecki pokonał go w dawnych 
granicach państwa niemiec. kiego, a obecnie 
toczy z nim potężny bój jako wróg świata- 


wej koali wolnomularzy, komunistów i 
demokratów, n 
Nastepnie Hiller oświadczył dosłownie: 


„żydostwa międzynaradowa użyła kit- 
dyś Polski jaka swej odskoczni, a potem 
interesam swalm naświęciło Francję, 

Belgię, Holandję | Norweg 


W Anglji od eamega początku mieścił się 
ośrodek, z którego wychodziły wszelkie od- 
nośne impulsy. ż dlatego należy się dzi- 
wić, iż pewnego dnia wystąpi również prze 
ciwko nam ta potega, której duch 
poi sie w swej najczystezej 
a więc Unja Sowiecka pełni ową 


przez SZELEK GD 
państwo, gdzie rządzi obecnie e or- 
ganizacja komisarzy — w rzeczywistości 
dozorcy niewolników. Niejednokrotnie mo- 
ża tu i ówdzie powstawały wątpliwości, 
ezy w państwie tem mimo wszystko nie 
g z wcześniej czy później pierwiastek 


rzy Y wszelkich tego rodzaju rozważaniach 
sapomniano jednak o tem, iż w państwie tem 
jw rzeczywistości niema przecież już wcala 
żadnych przedstawicieli jakiejkolwiek idei 
ludowej, gdyż tutaj każdy hędąc chociażby 
nrzejściowo panem raju sowieckiego, nie był 
niczem innem, jak tylko narzędziem w rę- 
kach wszechnotężnagn żydostwa. Za aylwet- 
ką Stalina kryje sią zawsze Kaganowicz i 
mszyscy ci żydzi, którzy przy pomocy dzie- 
siątek tysięcy awych współwyznawców kie- 
rują losami tego olbrzymiego państwa. 


Ostatnia wizyta Mołotowa. 


„ „Pod wpływem tych przygniatających wy- 
farzeń zaprosiłem wówczas pana Mołotowa 
do Berlina. Wyniki tych rozmów berliń- 
skich są znane. Rozproszyły one ostatnie 
wątpliwości. Wiedzieliśmy teraz, iż Rosja 
jest zdecydowana rozpocząć akcję nainóż 
niej w obecnej jesieni, a możliwie nawet już 
w lecie. 

Pan Mołotowa! zażąda! ni mniej, ni wię- 
eej, jak tylko, byśmy sami, że tak powiem, 
dobrowolnie otwarli swe bramy dla pocho- 
du bolszewików. Krótko wówczas pożegna- 
dem Mołotowa w Berlinie. Rzecz zrozumiała, 
mialem już teraz absolutną pewność, że nie 
da się już uniknąć rozstrzygnięcia. Potwler- 
dzeniem tago wszystkiego byla 

działalność Rosji przejawiająca się 
przedewszystkiem na Bałkanach. 


Rolszewicy prowadzili tam podziemną RE 
cia robote, którą w dawnych czasach stara- 
Ji się stosawać również na terenie Niemiec. 
Wanędzie czynni byli agenci bolszewiecy, 
wszędzie wystąpiły objawy rozpadu i dezor- 


ganizucji. Fakiu tego po pewnym czasie nie 
można było już, a nawet nie chciano ukry- 
wać. 


Przygotowania Sowietów. 


„Już przed rokiem bylem świadom dals: 
go biegu wydarzeń. Kiedyśmy prowadzili 
ofensywę ua zachodzie, Rosja sowiecka za- 
brała się do przygotowań wojskowych ua 
wschodzie. Była taka chwila, w której up. 
na terenie Prus wschodnich znajdowały się 
trzy tylka dywizje niemieckie, natomiast 
na terenie krajów bałtyckich Rosja zmohi- 
Jlizowała aż 22 dywizje. Sowieckie przygoto- 
wanla potęgowały sią z miesiąca na mle- 


ie bylo to oczywiście dla nas tajemnicą 
i prawie z dnia na dzień mieliśmy możność 
stwierdzenia, kiedy nadeszły nowe oddziały 
wojskowe Sowietów w pobliże naszych gra- 
nic, ajak i gdzie każda z nich ma być ulo- 
kowana. Po tamtej stronie naszych granie 
wschodnich zawrzała wówczas ogromna pra- 
ca, której nie można było przeoczyć. W cią- 


| gu niewielu miesięcy zoznoczęto 1 niemal 
ukończono budowę nie mniej, jak 900 lot- 
nisk. 

Można hyło sobie wyobrazić, w jakim to 
celu odbywała się ta gigantyczna i przekra- 
czająca wszelkie wyobrażenie koncentracja 
lotnictwa rosyjskiego. Równocześnie rozpo- 
częło się scementowanie baz przeznaczonych 
do przeprowadzenia akcji wypadowej, baz 
tak olbrzymich, że już i na tej podstawie 
można było wnioskować o rozmiarach za- 
mierzonego ataku. 

Równolegle do tego postępowała 


produkcja przemysłu ztrojeniowoga 
podniesiona da niesłychanych rozmiarów. 


Budowano nowe fabryki, o których rzadko 
kto ma odpowiednie wyobrażenie. W miej- 
scach, gd 


io przed dwoma jeszeze laty zna- 
roda włościańska, wzniesiono 
kłady przemysłu zbrojeniowego, 
:dnio poprzedzają- 
rndniały niemniej jak 65. 


je 
dowano i kty Cabes ana gmachy admi- 
nistracyjne GPU, ad fronte podobne były 
w, 0d strony zań podwórza, znaj 
dowały się prawie wszędzie cele więzienne, 
przenaczone do najpotworniejszych męczar- 
mi! 

„Hównalegla do tego odbywaly sią przesu- 
nięcia oddziałów wojskowych w pobliże 
nie Rzeszy. Były to nietylko wojską Ścią- 
gane z głehi Rosji, ale nawet sprowadzane 
7 dalekiego wschodu, Blisko stanęly dywi- 
zje koło siebie. Przy jednej dywizji usta- 
wiata się druga. Pewnego dnia było ich prze- 
szło sto, niebawem już 120. potem 140, 178, 
la wkońcu wiele więcej dywizyj. 


Kombinacje Stalinowskie. 


„Wreszcie nadeszła chwila, którą można 
było uważać jako zakończenie mobilizacji 
rosyjskiej, gdyż wyjąwszy kilka dywizyj, 
które zatrzymana w Moskwie w tym celu, 
by w razie potrzeby mieć skuteczny argu- 
ment w stosunku do własnego narodu. oraz 
kilka dywizyj, stacjonowanych na Sybirze, 


cala gigantyczna arm]a bolszawicka 
ugrugowana była na rasyjskim fronele 
zachodnim. 


„W tym właśnie czasie w Serbji dokonał 
się poparty przez bolszewików przewrót. 
zorganizowany przez emisorjuszy angiel- 
skich. Bezpośrednia potem Rosja zawarła 
pakt wzajemnej pamocy z Serhją Wów- 
«zas sądził chyba pan Stalin, że kampanja 
na Bałkanach zwiąże nasze siły niemie- 
ckie conajmniej na przeciąg jednego roku 
i że ewentualnie niczadługo nadejdzie chwi. 
la, w której mógłby nietylko zorganizować 
pomoc w postaci przesyłek broni i ma- 
terjału wojennego. ale wystąpić czynme 
z całym rezerwoarem ludzkim, stojącym do 
jego dyspozycj:. 


| Ciekawe posiedzenie tajne 
w Londynie. 


„Dziś poraz pierwszy wreszcie moge po- 
wiedzieć, że istniał jeszcze inny czynnik, 
który sytuację tę stawiał we właściwem 
świetłe, 

„W roku 1940 w Londynie odbył się bo- 
wiem cały szereg t zw. „Tajnych posie- 
dzeń* brytyjskiej Izby Gmin. Na tych „taj- 
nych posiedzeniach“ pan Churchill dał 
upust swoim myślom, aświadczając, ny 

a 


wresz! n Rosja wykambinawala drogę 


ta al ED dewady, dasfarczane przez p. 
Crlpnsa. Najdalej w ciągu jednego lub 
półtora roku Rosja zjawi się na widowni 
wojennej, dlatego trzeba bedzie wytrzymać 
jeszcze najwyżej jeden da półtora roku. 
W tem tkwi, mojem zdaniem, przyczyna 
uagłego przypływu odwagi p. Churchilla. 
Myśmy natomiast o tem wszystkiem wie- 
dzieli i byliśmy jak najlepiej informowani. 


Jakie znaczenie miał Bałkan? 


„Wobac tego wyciągnąłem z tego faktu 
koneekwencje. Na pierwszy ogień poszło 
zabezpieczenia naszej flanki od pałudnia 
wego wschodu. Mogę jedynie oświadcz: 
że dzisiaj wiedząć o wszystkiem. <9 
ezło. musimy podziękować Mussaliniemu, 
ża w raku 1840 przeprowadził nneracją te. 
go lątrzącega wrzodu. W ciągu kilku ty- 
godni ndało się nam z pomocą związanych 
z nami państw europejskich ostatecznie 
rozwiązać ten problem w tej chwiłi. kiedy 
zajęciem Krety ndalo się nam stworzenia 
silnej zapary obronnej przed Dardane- 
Jami. 

Nie bylo już wątpliwości. 

„Od tej chwili zwracałem baczną uwagę 
ma każde posunięcie naszego wielkiego 


za- 


| przeciwnika na wschodzie, Od kwietnia 
| i maja tkwiłera niby ustawicznie na punk- 
cie obserwacyjnym i nieprzerwanie przy- 
gladałem się każdemu krakowi, zdecydo- 
wany każdej chwili na uderzenie, gdyż by- 
lem przekonany a przygotowaniach prze- 
ciwnika do atakn. Musiałem go więc uprze- 
dzić przynajmniej o 24 godziny. W połowie 
czerwca wszelkie oznaki były bardzo gro- 
źne, zaś w drugiej pałowis czerwca nia ule- 
galo już najmniejszej wątpliwości, że 
w grę wchodzą tylko jeszcze tygodnie, 
a może nawet tvlko dnie, 


| Wobec taga wydałem niezwłacznia rozkaz 
ji uderzenia w dniu 22 czarwca. 


| Była to najcięższa w mem życiu decyzja, | 


decyzja, o której wiedziałem, iż uwikła nag 
w niezwykle ciężki bój. Ale zdawałom so- 
hie sprawę, że szanse wygrania są tem 
pad im wcześniej uprzedzimy $o- 
| wiety. 


Ofensywa angielska. 


„lak przedstawiała się ówczesna aytmas 
cja ogólna? Zachód był z niemieckiego 
punktu widzenia zabezpieczony. Przy 
4Gkazji chcialbym równocześnie nadmienić, 
że zmależli się tak zwani „genialni polity- 
cy“ w obozie wrogów Rzeszy, którzy obe- 
cnie twierdzą, jakobym miał wiedzieć, że 
nas na Zachodzie nie zaatakują i ża niby 
dlatego tylko miałem odwagę uderzyć na 
Sowiety. Tym genjalnym głowom moge ie 
dE q rzec, że nla doceniają maje) astroi- 
nośri 


Na UDO przyg tak 
dalece, I? mapa nni w EN thwili 
rozpocząć tam akcję. 


śli Anglicy uważają za stosowne pod- 
jąć ofensywę, to możemy im pa jed: 
Śmróbnici Ala jeszcze prędzej od ni 
sląpicie, niżeście zaczęli! 

„Wszędzie nozosławiliśmy dostateczne 
ke wojsk, abyśmy w każdej chwili byli 
gotowi. 


Perspektywy gigantycznej walki. 


„Oczyściliśmy również Bałkany. Dzięki 
wspólnym wysiłkom w Afryce Potnecnej 
udało nam się przywrócić trwały ład. Fin" 
landja opowiedziała swą gotowość stanię- 
cia u naszego boku, Analogiczną decyzji 
wyraziła Rumunja. Bułgarja zorjentowała 
się również w niebezpieczeństwie. Wogry 
uznały, iż wybiła dla nich wielka dziejowa 
chwila i powzięły heroiczną decyzję. 

Gdy nadszedł pamiętny dzień 22 czerwea, 
przeciw uderzenie przeciw czerwonemu nies 


bezpieczeństwu pogodziłem ze swoim su 
mieniem. 


Uprzedzilem swą decyzją ALLO 
zaledwie a kilka dni. 


A naprawdę walka ta stała się wałką całej 
Europy, walką o życie jej lnb śmierć! 

„Znani są RAE nasi sprzymierzeń” 
cr. zaczynając od północy; dzielnego, 
małego narodu Finów. narodu bohate- 
rów. który i tym razem wykazał swoją nies 
zwykłą waleczność, Dołączyli sie do nich 
Słowacy. Węgrzy. Rumuni. wreszcie Sprzy: 
mierzeńcy z terenu całej Europy: Wiosi, 
Hiszpanie, Chorwaci, Holendrzy, ochotni- 
ey dnńsey. a nawet ochotniey franeuscy i 
belmijscy. Moge zaiste powiedzieć, że po raz 
pierwszy na wschodzie. poznawszy wspólna 
niebeznieczeństwo, walezy cała Muropa. 
Tak jak ongiś hroniła się przed Hunami, 
tak tym razem podjęła się wyprawy prze* 
ciw państwu mongołskiemu współczesnega 
Dźingishama. 


Celem tej walki hylo: 


1) zdruzgotania potęgi nieprzyjacielskiej, 
ta znaczy nleprzyjaclelskle] siły bojowe], 
Graz 

21 nkupowanle mieprzyjacielskich baz 
zhrajeniowych | nodstaw anrowlzacylnych, 

„Momenty prestiżowe u nas nie odgrywa- 
ja! żadnej roli. Jeśli zatem dzisiaj ktoś po- 
wiada: „Dostalisoje się obecnie pod Lenin 
gradem do pozycji. defensywnej", to odpo- 
ki mu: „Pod Leningradem byliśmy tak 
długo w ofensywie, jak długo to było ko- 
niecznem dla okrążenia Leningradu. Obec- 
nie jesteśmy w defensywie i nasz przeciw- 
nik zmuszony jest da wykonania próh nrze- 
bicia sie lub nmrza w Leningradzie a 
glodu!“ 

Dlaczego Niemey nie zajeli leszcze Le 
uingradn? 

„Napewno nie pnświęce ani jednego ezło- 
wieka. niż to heńzie koniecznie potrzebna. 


Gdyby sie dziś ktoś znalazł, ktoby pospóe- 
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szył Leningradowi z odaieczą, wówczad wy” 
dam rozkaz ruszenia do ataku i my bedzie- 
my to miasto szturmowali. Kto bawiem od 
niemieckiej granicy zdobywał tereny aż na 
odległość 10 km. przed ingradem, ten 
potrafi zdobyć i te 10 km. przed Leniegra- 
dem i wkroczy do tego miasta, 

„Leez to nie jest konieczne. Miaato Jeat 
okrążone tak, iż nikt nie zdoła go już oca. 
lić. wpadnie w nasze ręce. A jeżeli ktoś 
mówi, iż dostaniemy go jedynie w postaci 
„kupy gruzów“, ta na to odpowiem, iż 

mnie nla interesuje miasta Leningrad 

lako takle, lecz zależy mi jedynie na 
zniszczeniu uśradków przemysiowych 
Leni ng radu. a 


Jeżeli bolszewiey znajdują w tem upodo 
banie. by wysadzać w powietrza wlasne 
miasta, to zaoszezędzaja oni nam może nie 


jednej pracy. Qzynniki przestiżawa, eo po 
nownie podkreślam — u nas nie grają wo 
góle żadnej roli. 

Jeżeli ktoś naprzykład powiada: „dłacze 
go obecnie Niemcy nie maszeruią? Chyba 
dlatego, że obecnie pada deszcz lub nawet 
śnieg, a może dlatego, że nie wykończyli 
deszcze wszystkich linij kolejnwychi Nie! 
Tempo naszego pochodu reguluią nie owi 
cudowni stratedzy brytyjscy. których za 
daniem jest jedynie określanie tempa od- 
wrotów swych wojsk, lecz 

tampa podlega wyłącznia naszej decyzji. 
A po drugie: zajmowanie nieprzyjaciel. 
skich ośrodków zbrojeniowych i wyżywie 
nia. I w tym wypadku postępować będzie 
my planowo. Nieraz wyatarczy zniszczenie 
jednego tylko zakladu, by temsamem nnie 
ruchomić szereg dalszych ośrodków. 


Liczba jeńców 3,600.000! 


sJażsii obecnie chciałbym zreasumować | ta podkraślić muszę, 


13 liczba leń. 


dakychczacowy wynik obecnej kampanji, | ców osiągnęła Już cyfry 3,4 miljonów, t. zn. 


3.600.000 [ańców, a Ja za swej strony wyra 
szam sabla, hy Jakiś gluntas przyszedł 1 0- 
świadczył, [ż takt ten „nie |. 
twierdzony”. Jeżeli niemieckie czynniki 
wajskowe zoś pollczą, ża rachunek ten zga- 
dza sią napewno! Zgadza sie to tak samo, 
jak sie zgadzały nasze zeszłoroezne dane 
© jeńcach franeustich i angielskich! 


„„Zaginieni** Stalina. 


„Porównując eyfrę 4,6 miljonów jeńców 
z warunkami z czasów wojny światowej, 
Śmiało można twierdzić, iż odpowiada 10 
conajmniej równej cyfrze poległych, Je 
żeli przyjmiemy że w Rosji podobnie jsk 
u mas na jednego poległego przypada 
trzech dn czierech rannych, ta w wyniku 
tego obliczenia otrzymamy sumę strat w 
wysakońci conajmniej 6 da 10 milionów lu- 
dzi, którzy zastali catkowicie wyelimino- 
wan! z dalszej walki, mrzyczem nin liczą 
lekka rannych, których prawdopodobnie 
bedzie można leszcze jakoś wyleczyć | po- 
mownls wysłać na front. Ale to pewne: 


Takiego ciosu nie przeboleje żadna armia 
świata, a nawet rosyjska. 


Gdy obecnie Stalin nagle oświadcza, że w 
Tozyjskich obliczeniach figurują niemiec- 
kie atraty 41/: miljona, podczas gdy Sowie 
ty rzekomo etraciły tylko 318.000 „zaginio- 
mych" — a mogą to hyć jedynie jeńcy — 
oraz 350.000 zabitych i 100.000 rannych, to 
nasuwa cię pytanie, dlaczego w takim ra- 
wia bolszew:-y cofnęli się o półtora tysinea 
kilometrów, mając olbrzymia rezerwy 
Tadzkie i tylko połową atrat niemieckich? 
Zresztą jeńcy ci powali zaczynając zbli 
łać się do coraz bardziej cywilizowanych 
okolio Europy, gdzie napewno znajdą nie 
bawem pożyteczne dla ogólna zajęcie pro- 
duktywne. Okaże sią wtenczas, że nie było 


ich tylko 378.00, lecz taktycznie 4,6 miljo- 
nów. 


„Materja? zdobyty w tym czasie Jost 
niezmiernie wielki. 


Wynosi on obecnie przeszīino 15,000 sa! 
łów, przeszła 22,000 czołgów, przeszła 27.000 
armat. Cyfry te brzmią rzeczywiście impo- 
nująco. Wezystkie ośrodki przemysłowe 
swiata, nie wyłączając naszych własnych, 
mogłyby takie ilości materjałów wyprodn 
kować jedynie w przeciągu Rasiec Ataia 
go, CZASU. ażdym mazie przemysł 
państw demokratycznych z pewnością nie 
wypełni tej luki w toku najbliższych lat. 
BĘ GEE przechodzę do kwestji teryto- 
rialnej. 


Zajęliśmy dotychczas 1,670.000 km. kw., czyli teren 
większy 3 do 4 razy od Francji, pięciokrośnie od Angli 


Teren ten obejmuje 60—70% oj» prze- | tu i ówdzie zdanie, że obecnie zbroją się de- 


raz wszystkich surowców, Jaklami 
CIE Ea olas ka; Spodziewam się, 
iż w najbliższej przyszłości daleze wyda- 
rzenia wykaże, l% nawet to, co jeezeze no” 
wiadają, zwolna, lecz nieustannie bedzie 1m 
się wymykało z rąk, 


© wojnie błyskawicznej- 


„Jeżeliby ktoś obecnie powiedział: „Do- 
brze, ale pomylił się Pan w ah —A 
wiec lndzie ci dokładnie wiedzą, w jaki spo” 
sób właśnie ja dysponuję czasem! Pokona- 
liśmy Francje w sześciu tygodniach, przy: 
czem zajety wówczas teren stanowi jedy- 
mie ułamek tego, co zdobyliśmy na wacho- 
dzie. Obecnie oczywiście są tacy, którzy 
twierdzą, iż epodziewaliśmy się, że podo- 
bnego wyczynu dokonamy na wschodzie w 
przeciągu półtora miesiąca. 

Nie nmniejszając walorów „wojny bly- 
skawicznej* atwierdzić tn muszą, iż przede- 
'wazystkiem mimo wszystko trzeba umieć 
maszerować. A to, czego pod tym wzglę- 
dem dokonała piechota niemiecka, nia wi: 
dziano dotychczas w historji świata. (Oczy- 
wiście, jeżeli ktoś idzie z Dunkierki do 
Ostendy poto. by nastepnie z Ostendy wy- 
cofać się znowu do Dunkierki, to — przy: 
znają — iż jest to sprawa o wiele łatwiej: 
sza. Jeżeli jednakowoż ktoś maszeruje od 
granicy niemieckiej aż do Rostowa, czy też 
na Krym, lnb aż pod Leningrad, to są ta 
przestrzenie, z któremi trzeba się liczyć. 
awlaszcza jeżeli się uwzględni atan dróg. 
jaki ietnieje w „raju robotników i wieśnia- 
ków”. Jeszcze nigdy nie nżyłem określenia 
wojny błyskawicznej, gdyż jest ono w 
gruncie rzeczy bardzo niedorzeczne, Jeżeli 
mimo to chciałbym je zastosować do ja- 
kiegé kampanji, to przedewszystkiem do 
oheenej! Nigdy dotąd howlem państwa tak 
mihrzymie Jak Rosja Sowlecka nla zast: 
w tak krótkim cza 

„Poza (frontem niemieckich żołnierzy 
znajduje się jednak  jeszeze drugi front 
Jest nim naród niemiecki, Poza tym „dru- 

im“ frontem rozciąga sią jeszcze front 
trzeci, któremu na imię Europa. Skoro w 


mokracje, to na to. odpowiadałem juź dość 
często, a mianowicie „my nic nie robimyt". 
Ja przecież nia wztrzymywałam niaumiee- 
kich zbrojeń w latach 1939, 1940 | 1841. To. 
cośmy dotychczas w tej dziedzinie wykone- 
li, było zakrojone na wielką skalę. 


Toteż zhralmy się nadal. 


Obecnie przeniosłem jednak punkt ciężko. 
ści zbrojeń na pewne epecjalne dziedziny. 
Panowie demokraci występują na to z da- 
nemi cyfrowemi. Jednak ja nie odczuwam 
potrzeby operować cyframi, ale powiadam 
jedno, że z pewnością osłupieją, gdy pew- 
nego dnia wystąpimy z czemś nowem. 


125 miljonów przeciw 400. 


„Powiadają mi: „Tak, ale jest jeszcze 
Ameryka ze 125 miljonami mieszkańców“. 
'Peren Rzeszy zamieszkuje obecnie również 
125 miljonów mieszkańców. Obszary, które 
pracują dla nas bezpośrednio, zamieszkała 
aa przez znacznie więcej niż 150 miljonów 
ludzi. Obszar Europy, który bezpośrednio 
pracuje na rzecz tej walki zamieszkuje 
obecnie przeszło 250 miljonów. 

„Mogłyby się więc wyłaniać nawet da 
leko idąca nadzieje z myślą na wy- 
buch jakiejś rewolucji w Niemczech. Ale 
przecież w Niemczech niema takich, którzy 
mogliby wywołać rewolucję, Ci oddawna 
ea w Anzlji, Ameryce, R: ie itd. Z ni- 
mi więc nie potrzebujemy się liczyć, h 
ludzi jednak. którzyby ewentualuie m gli 
wywalać „rewolucję” jest tak niewiele, że 
naprawdę byłoby poprostu kawsłem pekła- 
dać w nich jakiekolwićk nadzieje. 


Stary temat: rewolucja w Niemczech. 


„Gdyby się jednak ktokolwiek wóród naa 
ludził nadzieją osłabienia naszego frontu, 
to bez względn na to, z jakich pochodzi 
okolie, i do którego zalicza się obozu — 
zwykłem przez pewien czae przyglądać sią 
jemu uważnie. Znacie państwo moją meto- 
dę! Przyznają mu pewngo rodzaju okrea 
próbny. Nagle jednak i niespodziewanie 
decydują się na błyskawiczną akcję i ra- 


ostatnich czasach zbyt często powtarza się dykalmie usuwam takie kawały. 


Stosunek Niemiec do Ameryki. 


„Ohacnia nadchodzą e 


dai 
z Ameryki, pewna mi žk! 


tem 

liczyłam. Aok temu Ju? ańwladczyłem, że 
każdy statek fransnortujący mate 
walenne, a więc Środki, przeznaczone da 
uśmiercania naszych żołnierzy. hezwzuląd- 
nie ulegnie starnedowaniu. Jeżell prezydent 
Ameryki, który w swolm czasie byl odno- 
wledzlalny za wystąpienie Palski do walki, 
a co dzisia| możemy mu udowodnić, I który 
mrzyczynił sle do deno. iż Francia wziela 
udzia w tei wojnie, ohecnia przypuszcza, 
że dajac rozkaz strzelania, zdoła nas upo 
karzyć. fa na to jest Jadna tylka odpowledź: 
Pan prezydent Raasevelt wyd: swalmi 
nkrętom rozkaz strzelania na wypadek na- 


potkania statków niemiecki. 
miast rozkazałem niemlac! 


ale bronił. A nasze torpedy bywaja calnel 


„Nia mam pozatem najmniejszej achoty 
do wdawania się w dyskusję na temat 
śmiesznych fałszeratw, które miały wyka- 
zać, jakobym przy pomocy eki iw nie 


mieckich stabrykował pewną mapę. Oto mo- 
ja odpowiedź dla nana Roosevelta: W pew- 
nych dziedzinach wogóle nie posiadam eks- 
pertów. Mnie wystarcza zawsze własna gło 
wa. Nie uważam za rzecz konieczną, hy po- 
siadać trust mózgowy do własnej pomo- 
ey. Nie jestem zresztą gimnazjalistą, który 
odrysowuje mapy z atlasu szkolnego. Ame- 
Fyi jlałudniowa Jest dla mnie tak odległą, 
Jak kaiążyc. 

Alba weźmy pod uwagę drugie takie fal- 
szerstwo: my mielihyśmy usunąć ze świata 
wszystkie religje. Liczę obecnie 52 lata i 
mam, proszę mi wierzyć, naprawdę inne za- 
jęcie, jak zajmowanie się dziecinnadami lub 
glupstwami. Pazatam nic mnie nie ahchn. 
dzl, Jaklega rodzaju religie panują w úwle- 
cle I Jak się narady da ustosunkowują. 

„W Rzeszy Niemieckiej i według naszego 
pojęcia każdy może być szczęśliwy w myśl 
własnych npodobań. Ozytałem, że w Sta- 
nach Zjednoczonych istnieje zakaz wygła- 
azania mów przeciw państwu przez kazno- 
dziejów, przyczem żołnierzom wzbroniono n= 
Gzęszczania na tego rodzaju kazania, Dzieje 
się to więc podobnie, jak u nas z jedną tyl- 
ko różnicą, że wyznania religijne Rzeszy 
Niemieckiej otrzymują od państwa prawie 
900 miłjonów marek rocznie, podczas gdy 
w Ameryce nie otrzymują ani grosza. ia 

en z księży na 
ly z nowadu zasad 
ta Jedynie wów- 
i swej wiary | 
wtrącał sią da spraw polityki państwowe]. 

„W ten sposób postąpili jednakowoż tyl- 
ko bardzo nieliczni. Olbrzymia większość 
duchownych dokładnie aobie zdaje z tego 
sprawę, iż w wypadku przegrania przez 
Rzeszę niemiecką tej wojny, pod rządami 
Stalina relizja w każdym wypadku byłaby 
traktowana o wiele gorzej, aniżeli u nas. 


ztą wysiłki, zmierzające 
z zewną oddziaływania na naród 
niamiacki określić trzeba Jaka dziecin- 
ne i niedorzeczne. 


Wiemy dokładnie, jaki nam cel przyświeca 
w gigantycznej wałce na Wschodzie, gdzie 
zwycięstwo nasze nareszcie usunie niebez- 
pieczeństwo, zagrażające stamtąd całej Eu- 


ZA i — o tem mogą wszystkich zapew- 
nić — napewno nie użyjemy jego niezmier- 
nych bogactw naturalnych oraz Jego. bgr- 
cennych rud do walki przeciwko Europie, 
lecz odtąd kraj ten stanie się blogosławień- 
stwem naszego kontynentu. A4 

„Sprawa ta naprawdę warta największe- 
go bodaj wysiłku; sięga ona daleka poza 
zakres Rzeszy Niemieckiej. Wszak stan, 
istniejący w Europie do chwili wybuchu 
wojny, nie był zupełnie do utrzymania. Na 
niektórych bowiem obszarach — biorąc na 
przykład jedynie zachodnie rubieże Buro- 
py — na jednym kilometrze kwadratowym 
żyje aż 260 ludzi! 

„Ja na te wszystkie sprawy patrze 2 wyz- 
azego punktu widzenia. Rozróżniam dokład- 
nie Franeuzów od ich elementu żydowskie- 
go, a Belgijczyków i Holendrów od żydów. 
zamieszkujących wśród nich. Wiem, ża w 
Rosji żyją liczne rzesze ludzi, którzy są ofia- 
ra tej bezmyślnej konstrukcji Europy, we 
dług której najbogatsza część Europy mo- 
bilizowała się nieustannie przeciwko Kura: 
pie bez względu na to, iż przytem właśni 
ludzie nie osiągnęli nawet najprymitywniej- 
szego poziomu życiowego. RAE... 

Widzieli to na własne oczy nasi żołnierze. 
maszerując przez kraj, z natury płynący 
miodem i mlekiem, gdzie przy racjonalnej 
organizacji pracy znikomym odsetkiem sił 
roboczych możnaby zyskać wielokrotnie 
większe plony, aniżeli gdzieindziej. I w tym 
to kraju ludzie posiadają zaledwie tyle, iż 
mogą jadać z jednego garnka kuchennego 
i mieszkać w nędznych, brudnych i niechluj- 
nych norach! 

„Przed kilku dniami czytałem, iż n Jedne- 
go z niemieckich jenców wojennych na 
wschodzie znaleziono „wszy“. Tega rodza- 
jn wiadomości rozszerza oczywiście z wiel 
ką entysfakcja pan Stalin. Przypuszczam, 
że nie chce on przez to powiedzieć, by ten 
jeniec wojenny wszy te przyniósł do Rosji 
z Monachium lub z Berlina. Ra] sowiecki 
w rzeczywistości mieńci w soble najgorsze 
go rodzaju niewolnictwo. Wegotują tu mi- 
Ilony ciamiężonych, zaniedbanych I wyala- 
dniałych ludzi. Óznwa nad nimi oczywiście 
z batem w ręku cały legion komisarzy, 
składający się w 90 procentach z żydów. 
Zadaniem ich jest utrzymanie tego pań- 
etwa niewolników w karbach mosłuszeń* 


etwa. 

„Stanowić to będzie dla Europy prawdzi- 
we wybawienie, gdy usunie się nietylko 
zagrażające jej stale niebczpieczeństwa, 
lecz kiedy ziemia ta urodzajnością swoją 


również pokryje zapotrzebowanie całega 
naszego kontynentn. 
Przyszłość — to Nowa Europa! 
„Zadania, jakle nam postawiona, Jest ol- 


hrzymie, A ja jastem na tyla materialista, 
ił fakt ten uważam za wiele ważniojszy, a- 
nižali troska o to, jakie rellgje panują w 
poszczególnych krajach. 


Mamy jeden cel 


Obejmuje on nasz kontynent: a jestem 
przekonany, że kontynent ten nie będzie 
gral na tym świecie roli drugorzednej, lecz 
nadal, tak jak dotychczas, będzia DRR 
szym. LJ ri $ w 


ny na następne 1000 Powinniśmy sia 
czuć szczęśliwymi, że to właśnie nam uda” 
ło sie zapoczątkować nowa erę”. 

Mowa Kancierza Rzeszy, wygłoszona ze 
znaną mu swad: przez zebranych wi 
Inkrotnie przerywana długotrwałemi okla- 
skami, zwłaszcza w tych fragmentach, w 
których Adolf Hiti poruszał zmagania 
żołnierza niemieckiego | Jego sprzymierza* 
nych lub tež gdy omawia! tematy solidar- 
ności europejskiej. 

Słowa Kanclerza Rzeszy wywarły na sù- 
chaczach niezwykla aline wrażenie. 


Senat U. S. A. uchwa 


ł rewizję ustawy 


Madryt, 10 listopada. Dragą kablową da- 
naszą z Waszyngtonu, iż senat Stanów 
Zjadnoczonych w wyniku 10 godzin trwa- 
Jącaga mosledzenia, przyjął 50 głosami 
przeciw 37-mlu zmiane do ustawy o neu- 
tralnaści. 

Przy oetatniem glosowanin dały się zau- 
ważyć rozbieżności między stronnictwami 
reprezentowanemi w Senacie, 44 senatorów 
atronnietwa demokratycznego, f-ciu stron- 
nietwa republikańskiego, oraz jeden nieza- 
wisły popierali projekt rewizji ustawy. na- 
tomiast 21 senatorów republikańskich oraz 
50-ciu członków atronniectwa demokratycz 
i ie owa przeciwko zmianie. | 

W dramatycznej dyskusji usiłowali prze- 
ciwniey polityki zagramicznej Roosevelta 
utrzymać „ostatnie okopy“ dzielące Stany 
Zjednoczone od frontu bojowego. W toku 
tych dyskusyj okazało się, że polityka za- 
graniczna prezydenta Roosevelta była bra- 
na mawców w sposób krytyczny pod 
szkło powiększające. 

Wprawdzie Izba reprezentantów przy- 
chyliła eię do wniosku rewizji ustawy. ea 
do uzbrojenia statków handlowych. je- 
dnakże komisja zagraniczna senatu wyka- 
rzyatała incydent z „Kearny“ w celu zna. 
cznego rozszerzenia pierwatnego projektu. 
Projekt ten przewiduje prawo wpływania 
statków Stanów Zjadnaczonych w strejle 
wojennaj, tudzież prawa zawijania do por- 
tów mocarstw, jdzących wojnę. 

Wszelkie wnioski. ograniczająca te prawa 
zostały przez senat adrzueone znikomą ilo- 
ścią głosów. Wśród poruszenia, jakie zapa- 
nowalo w Izbie i na przepełnionej galerji, 
semator Johnaon z Kalifornii powiedział: 


„Jest rzeczą potworną wciągać Kraj da 
wojny", Senator Tyehinge z Marylandu wy- 
razil ię, że wysyłanie amerykańskich 0 
kretów do portów mocarstw, biorących 
udział w wojnie, przyczyni się do bezpaśre- 
dniego wybuchu, „wojny na morzu“ pad 
wodą. oraz w powietrzu“. 


Projekt wraca obecnie do Izby poselskiej, 
która ma zadecydować o zmianach uchwa- 
lonych przez komieję senacką. Z nwagi na 
fakt przyjęcia ówczesnego projektu 259 glo- 
eami przeciw 138 w kołach zbliżonych do 
Białego Domu przypuszczają, że ustawa 
zmieniająca tenor ustawy o neutralności i 
w tej nowej formie apotka się z przychyl- 
nem przyjęciem Izby, która uchwali ją na 
najbliższe posiedzeniu mającem się ad- 
być we środę. 


Istotne zamiary Stanów Zjedn. 
na Wschodzie. 


Tokio, 10 listopada. Przedstawiciel „Hoczi 
Szimbun* donosi swej redakcji drogą ka- 
blową z Nowego Jorku, że właściwą EE 
czyną skłaniającą Stany Zjednoczone do u- 
dzielenia pomoce Sowietom, mimo widoez- 
nego spadku oporu holszewickiego, jest cha 
urządzenia przez Stany Zjednoczone waj- 
skowych baz obronnych na wschodnich ob- 
szarach Sowietów pod pokrywką zwiększo* 
nej pomocy udzielanej Sowietom. 

Tego rodzaju bazy służyłyby jedynie spra- 
wie okrążenia Japonii. Stany Zjednoczona 
żywią nadzieję, iż drogą pogróżek okrąża* 
niowych wpłyną na stanowisko Japonji. 
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ada 1941. 


Potęzne ataki powietrzne 
na Sewastopol i Moskwę. 


Zajęcie Jałty i Tychwina. — Liczba jeńców sowieckich powiększyła 


ę 


do 3.632.000 ludzi. = Wzmożona działalność lotnicza na Zachodzie. 


Z Głównej Kwatery Wodza, 10 listopada. 

Naczelna Kamenda niamiackich al? zbroj- 
nych komunikuje w dniu 8 Ilstopada: 

W toku walk pościgowych na Krymie, 
molka AIC 1 rumuńskie, walcząca 
na pałodniowym stoku gór Jaita, zlikwi- 
gowały dywizją sawiackiaj kawalerji, 
W najwęższem mlujstu przesmyku Karczu 
przerwana 18-kllometrową, nowocześnie 
rozbudowana strefę pozycji obrannej. Ścl- 
ganle pabltego tam nieprzyjaciela Jest 
w toku, 

Na południe od Jałt 
lowało na morzu 
Jamności 200 tan. 

Pewna rumuńska lódź podwodna na mo- 
ru Czarnem zatopiła sowieckie sałatki 
transportowe, ogólnej pojemności 12.000 


lotnictwa zdamo- 
transpartowy po- 


n 
Łodzia podwodna, operująca na Atlanty- 

ka, zatopiły 4 nleprzyjaclelskie statki han- 

diowa, lączns| pajemnaści 26.000 ton, 

W ciagu dnia iatnictwo zaatakowała z da- 
rym skutkiem tereny doków w Hlyth na 
pónnenem wyhrzeżu hrytyjskiem. Ubiegte] 
nocy aline OE lotnicze kambardowa- 
ły różne objekty portowa na terenia Anglij] 
wschodniej | południawo-wachodniej, w 
szerególnaści zaś w Sunderland. Celne po- 
elok) rzucane na stocznie, 
trzeniows spowodowały gwałtowne eksplo- 
zje, tudzież przestrzenne pożary. Celnym 
pociskiem bombowym zatopiona hrytyl- 
aki kontrtorpedowiec, płynący na wschód 
ad Aberdean, 

Ubległe] nocy nisprzyjaciel dokanał w 
wielu punktach nalotów na teren Rzeszy, 
Pociski bombowe, zrzucone na dzielnica 
mieszkalne, m. in. również w stolicy Fze- 
szy, ągnąły za sahą znikome straty w 
zakltych | rannych wśród ludności cywil- 
naj. Wyrządzone wskutek taga szkody są 
nieznaczna. W przuciwieństwie do tego, 
brytyjskie lotnictwo poniosia straty szcze- 
gólnie dotkliwe. Oflarą niemieckiaj obrany 
padlo 27 atakujących hombowców. 


* 


Z głównej Kwatery Wodza: Naczelna 
komenda niemieckich all zbrolnych kamu- 
mikuje w dniu B XI 1941, ca nasięnuja: 

Na Krymie wojska niemieckie 1 rumuń- 
skie zwycięsko kontynuowały pościg za po” 
bitym nieprzyjacielem wzdłuż wybrzeży 
paludninwo-wsehodnich, oraz na półwyspie 
Korcz. Zajęta Jałtę. 

W walca przeciwko brytyjskie] żegludze 
znopatrezniowej lotnictwa odniasia w cla- 
gu ostatniej nocy szczególnie wielkie suk- 
essy, U wybrzeży angielskich I wschod- 
nieh wybrzeży Szkocji samoloty bojowa 23- 
z pośród apenaw kanwalowa- 
niaprzyjacielakich statków handla- 
Jeden statek nystarnę, EJ 

m 
Koła wysp Owczych celną bomba zniszczo- 
Jeden mały frachtowine. W no* 
sy stopada samoloty nurkowa ohrzu- 
elly hombami clążkiegn kalibru urządze- 
nla portowe w Dover. Powstaln klika ror 
hglych požarów, W czasle prób zaatako. 
wania w dnlu wczorajszym okupowanych 
obszarów nad Kanałem lotnictwa krytyl- 
akla poniosła znowu ciężkie straty. W za. 
wlętych walkach  powlstrznych mydliwcy 
any lu przeciwlotnicza 2 

y. 

Je dokonały w clągu 
eatatniej nocy ataków na teren Niamiec 
zachodnich. Ludność cywilna ponlnała nle- 
znaczne straty. Z pośród atakulących sa- 
molotów zastrzelona H maszyn. 


* 


Z głównej kwatery Waza, 11 listopada. 
Naczelna kamanda niemieckich al? zbroj- 
nych komunikuje: 

Na Krymie, na wschód ad Sewastopola 
I na zachód od Kerczu stawiające zacięty 
opór nieprzyjacielskie straże tylne znstały 
dalej ściśnięta. Potężne ataki powietrzna 
klerowana były za dnia | w nocy na Sowa- 
atopol. W składach nafty i domach składo- 
wych powstaly wielkie pożary. W norcie 
twierdzy morskiej ciężko został uszkodzony 
przez traflenia honba Joden sowiecki krą- 
żawnik | Jedan wielki ckręt handlowy. 

Między Dońcem I Wałgą oraz w rejanlia 
Moskwy lotnictwa zniszczyła wielką Iaść 
pociągów transportowych Sowletów. SII- 
niejsze for! ja lotników bojowych ohrzu- 
elly Moskwą bombami kruszącemi | zapa- 
lającam| 

W ramach óporacy| prowadzonych milę- 
dzy |ezloram liman i lsziorem Ładoga pa- 
przez Wołchaw — jak Już doniesiona w ka- 
munikacie specjalnym — farmacja plachoty 
i formacja pancerne wzięły w nocy na 9 li- 
stopada w zaskakującym ataku ważny 
punkt wązłowy Tychwin. Wzięto przytem 
da niewoli Ilcznych Jeńców I zdobyła wlal- 
kl łup. Sztab IV armii sowieckiej uniknął 
wriącia da niewoli jedynie przy pozosta- 
wlenlu awych samochodów | ważnych do- 
kumentów. W walkach na tym odcinku 
frontu ad dnia 16 października wzlato da 
niewall równe 20.000 jeńców, jak również 


tapity 
nych £ 


Bombowce hrytyja 


zakłady zaopa- ; 


midohyto $i samochodów pancarnych, 173 
dział, jaden pociąg pancerny I włala Innego 
dka wojennego. Wydohyto skała 4.006 
min. 


Łączna liczba sowieckich jeńców, wzię- 
tych do niew: padwyższyła sią obecnie 
na 3.632.000 ludzi. 

U wschodniego wybrzeża szkockiego za- 
topilo lotnictwa w nacy na 10 listopada Je- 
den frachtowiec, pojemności 2.000 ton. Je- 
dan dalszy okręt handlowy został uszkodzo- 
ny przez zrzucenie 
we bombardowaly n ng 
tu południowo-wschodniem rejon portowy 
Margate. Szeroka razprzastrzeniona pożary 


| Berlin, 10 listopada. Nazwa miasta Gorki 


nie wiele dotychezas mówiła szerokim sfe- 
rom czytelników dzienników. Wiedziano tyl- 
ko tyle, że jest to ezybko wzrasłe da w. 


kich rozmiarów miasto przemysłowe dzięki 
stworzonym tam przez rządy bolszewickie 
| zakładom przemysłu różnega rodzaju, zań 
| dawna jego nazwa brzmiała Niżnyj Now- 
gorod, wsławiony na cały świat wielkiemi 
targami, głównie na konie i futra. 

Obecnie oczy opinji światowej zwrócone 
|są z naprężeniem na to miasto, ponieważ 
po utracie kich nkręgów przemysłowych 
w zachodniej części kraju, bolszewicy są 
zmuszeni korzystać w tem większej mierze 
z usług przemysłu tego miasta nadwołżań 
skiego, posindającego silnie rozbudowany 
przemysi wojenny. 

Wokec tego, że lotnictwa nlemieckia Już | 
dwukratnie atakowała Gorki, stała się zro- j 
zumlalem, że i to miasta znalazło sią w stra- 
tla niebezpleczeńsiwa. Wobec tego, jak ko 
mnniknje radjo moskiewskie, bolszewicy 
tworzą obecnie gorączkowo brygady robot 
nicze w tem mieście oraz przygotawują ka 
dry wojskowe z znłóg wielkich sakladów 
przemyslowych. Zrozumialem jest, że powo 
anje to znaczne trudności w produkcji, mi- 
mo że z drugiej strony czynniki sowieckie 
czynią wszelkie wysilki celem wzmożenia 
produkcji do możliwie najwyższych granio 
wobec znanej swej fatalnej sytuacji. 

Radjo moskiewskie równocześnie donosi, 
że normy robocze w zakładach przemysło 
wych zostały przekroczone. W obliezn palą 
cej kwestji uchodźców i zagrożenia z powie- | 
trza, trudno sobie wyobrazić, aby zakłady | 
w Gorki zdołały skutecznie zwiększyć swą | 
produkcję i zapobiec brakowi materjałów 
wojennych, spowodowanemu olbrzymiemi 
atratami. 

Wprawdzie zakłady przemysłu wojennego 
w Gorki zatrudniają wielką ilość robotni- 
ków np. „Zakłady Mołotowa“ 45.000 ludzi, a 
fabryka lokomotyw i wagonów „Krasnoje 
Sormowo* prawie 30.000, jednak wobec n- 
gromu straż poniesionych przez bolszewi- 
ków, własne zakłady sowieckie nie będą w 
et nadrobić potężnej luki własnemi si- 
ami. 


Dowódca 20-ej armji sowieckiej 
wzięty do niewoli. 


Berlin, 10 listopada. Jak podano obsenta | 
da wiadomaéci, w ciągu akcji oczyszczania 


1 silne wybuchy pozwalały rornoznać sku- 
tsczność ataku. 

W Afryi iólnocnaj niemleckla iormacja 
latników bojowych zaatakowały z dobrym 
razuitatem brytyjskie bazy pod M. 

jedz 


scowości w Niemczech półnacno-zachodaich, 
przedewszystkiem na dzlalnica mieszkania- 
we w Hamburgu. Ludność cywilna ponla- 
ala straty w zabitych | rannych. Dwa bry- 
tyjskie hombowce zostały zestrzelana. 

Porucznik Lent odniósł swoje 20 nocna 
zwycięstwa myśliwskie. 


Gorki w strefie niebezpieczeństwa. 


terenu, przeprowadzanej przez wajska nis- 
mleckie na śradkowym adcinku frontu 
wschodniego, zabrana do niawoli 4-ch wy- 
sokich oficerów sowieckich. 

Oficerami tymi sa: generał Jerżakow, 
głównodowodzący %-lej armji sowiecki: 
szef sztabu 20-tej armii sowieckiej pułkow- 
nik Narynin, dalej generał Siwajew. szef 
technicznych wojsk tej armji oraz dowód- 
ca wojsk lotniczych 20-tej armji. 

Generał Siwajew miał być jednym z naj- 
znaczniejszych fachowców w dziedzinie 
transportów kolejowych, jakimi dyapono- 
wałą Unja Sawiecka. 


Dalsze sukcesy wojsk fińskich. 


Berlin, 19 liatopada. Wajska flńskie uzy- 
skaly w dniu 6 bm. szereg dalszych sukce- 
sów bojowych. 

Ną odeinku pewnego fińskiego korpusu 
armji, manewrem okrążającym otoczono 
oddziały sowieckie. Podczas daremnych 
prób przerwania otaczającego pierścienia, 
ponieśli bolszewicy dotkliwe straty, Woj- 
ska fińskie zabrały wielu jeńców do nie 
woli oraz zdobyły kilka sowieckich pan 
cernych wozów bojowych, 21 dział i 7 stoc- 
kesów. Lotnictwo sowieckie straciło wsku- 
tek fińskiej obrony przeciwlotniczej trzy 
samoloty. 

Fińska artylerja nadbrzeżna ostrzeli- 
wala skutecznie w zatoce fińskiej kontr- 
owiec sowiecki oraz poławiacz min. 
adzejąc obydwa statki. 


Marszałek Keitel w Bukareszcie. 


izt, 10 listopada. Na 
twa marszalki a Ant: 


owej zwycięskich oddziałów z pad 
asy, które pawróciły do kraju. 

Na czele oddziałów kroczących w defila- 
dzie, które weszły do miasta -po pod łukiem 
triomfalnym, kroczył dowódca korpusu ge- 
neral Jacabici. Olbrzymie tłumy ludności 
niebywałym entuzjazem witały przybywają- 
ce oddziały. Ale niezwykły entuzjazm ogar- 
nął tłnm, gdy ulicami miasta kroczyły jed- 
nostki armji niemieckiej, biorące udział w 
walkach pod Odessą. Defilada trwała okoła 
trzy godziny. 


Wrażenia generała Erkileta 
z frontu wschodniego. 


Stambuł, 10 listopada. „Magą stwierdzić, 
że świat dotychczas wii armii tak 
doskonalej i tak hit — temi słowy roz. 
pozzyna swa wrażenia z podróży pa fron- 
cle wschodnim generał arm]i tureckiej Er- 
kllst w artykule, udzisłonym da dyspozy* 
cil dziennika „Turecka Poczta". 

Generał Frkilet twierdzi, że „wysokię 
moralne wartości niemieckich oficerów i 
szeregowych, którzy w najkrytyczniejszych 
momentach byli na wysokości zadania I w 
tej myśli przehiegali od zwycięstwa do 
zwycięstwa”. Generał dalej pisze, ża ten 
wysoki poziom w niemieckiej armji orea 
niemieckiego lotnictwa przynosi dumę me 
tylko Niemcom, ale również i jomo same- 
mu, wspominając przy tej okazji okres wy- 
szkolenia wojskowego, jaki odbył w Niem- 
czech. tudzież braterstwo broni z czazów 
wojny Światowej. 

Erkilet wspomina, iż operacyj na fron- 
cie wschodnim nie można żadną miarą p% 
równywać z walkami na innych terenach 
wojny. Zarówna organizacja, jak i prze 
marsz wojsk i akcja niemieckiej armji i 
lotnictwa w wojnie z Sowietami stały sią 
wzorowym przykładem sztnki wojennej o- 
becnych czasów. Następnie generał Erkilet 
zwraca uwagą na liczebną przewagę wojak 
sowieckich, przeciwka którym mogą się u- 
trzymać ni y żołnierze jedynie dzięki 
nieustra: mestwu, tudzież o- 

rzym miemieckigo da- 
wódntwa. 


Kulminacyjnym punktem swej podróże 


inapekeyjnej określa generał wizytę w glo- 
wnej kwaterze, gdzie Adolf Hitler osobi- 
ście udzielił tureckim gościom wnikliwych 
wyjaśnień na temat znaczenia wojny, jaką 
Niemcy wiodą, jak również na temat jel 
organizacji na froncie wschodnim. Kog tej 
okazji general Erkilet podkreśla, że Kan 
clerz Hitler w ciepłych elowach wyrażał sią 
o dawnem braterstwie broni niemiecko- 
tureckiem. 


Francja ma ulec zablokowaniu. 


part Martyl]ę, aby tem sam 
icjl z Afryki Północnej. 

W dniu 6 listopada angielski dziennik 
„Daily Mail* zwrócił 
niem zorganizowania 

ancii W artykule wstępnym dziennik 
wytyka układ zawarty między Ameryką 
Północną a Francją w sprawie zaopatrywa' 
nia nieockupowanej części Francji w arty- 
kuły żywnościowe. Francuzi mieli przewo- 
zić na pokładach swych statków kontraban- 
da, co powinno nstać. Rząd angielski traktu- 
je jednak artyknty żywnościowe w rodzaju 
bananów, ananasów i innych produktów ja- 
ko kantrabandę. Dziennik kańczy swe uwa- 
m, iż „nadazeuł czas rozclą- 
žne] blokady nad Franc]ą, rzą- 
dzoną z Vichy". 


aa ponadto z żąda: | | 
Ikowitej blokady 


Włoski 


Rzym, 10 listopada. Wioski komunikat 
wojenny z soboty brzmi następująco: 

Główna kwatera włoskich sil zbrojnych 
podaja do wiadomości: 

Lotnictwo nasze bombardowało kilka- 
krotnie bazę lotniczą i morską Malte, 2h- 
rzucając licznemi bombami szereg objek- 
tów wojdkowychn. 

Samoloty brytyjskie dokonały nalotów 
na Włochy południowe i Syeylię. W Gela 
traliono kilka damów mieszkalnych. Wśród 
ludności eywilnej było trzech zabitych i 
dwóch rannych. W innych miejscowościach 
nie była żadnych ofiar ani szkód. Z pośród 
atakujących samolotów strącono dwie ma- 
szyny, jedną przez obronę przeciwlotniczą 
Castamia, a drugą przez artylerię przeciw 
lotniczą w Crosone. 

Brindisi zrzucono w tokn długotrwa- 
łego ataku kilkaset bomb rozpryskowych 
zapalających mniejszego i średniego kali- 
bru. W dzielnicach mieszkalnych powstały 
poważne szkody, Z pod gruzów zburzonych 
domów wydobyto 40 zabitych i około 80 
eni Ludność zachowała zupelny spo- 

ój, 

Na froncie lądowym w Afryce północna! 
1 wschodniej nie było żadnych darzeń 
godnych uwagi. Bombowce niemieckie zaa- 
takowaly umocnione pozycje oraz obozy po- 
lowe w Tobruku. Podczas nalotu na Derne 
myśliwcy nasi zestrzelili jeden bombowiec 
nieprzyjacieleki. 


Rzym, 11 listopada. Włoski komunikat 
wojenny z poniedzialku brzmi następująco: 

Główna kwatera włoskich sił zbrofuych 
komunikuje: 

Jeden z naszych konwojów, płynących po 
środkowej części marza Śródziemnego zo- 
stal zaatakowany w nocy na 9 listopada 
przez pewną brytyjską formację flotową. 
Trafione okręty handlowe zatodęły jeden 
po drugim. Z naszych koutrtorpedowców 
konwojowych, które przeszly do ataków 
torpedowych, dwa zostały zatopione, Jeden 
dalszy został trafiony i powrócił bez po 
ważniejszego uszkodzenia do pewsego por” 
tu. O świcie włoskie sumoloty torpedowe. 
pod dowództwem poruczników lotnictwa 
Ardito Crietian, Emilio Juzzolino i Adv- 
ne Venturi, zaatakowały nieprzyjaciełskio 
jednostki, trafiły dwoma torpedami jeden 
krążownik, a jedną torpedą jeden kontr- 
torpedowiec, Zestrzeliły nne pozatem dwa 


| samoloty, które osłaniały nieprzyjacielską 


formację flotową. Jedna dalsza maszyna 
została zeatrzelona przez nasz wywiad 
morski. (| 

Nieprzyjaciel dokonał nalotów na Kam- 
panje i na Sycylię. W Neapolu jest dzie- 
sięciu zabitych i 25 rannych, jedea nie- 
przyjacielski aamolot został trafiony przez 
obronę ziemną i spadł w morze. W Men 
synie kilka osób zostało zranionych. 

W Afryca północnej | wachodniej bez po- 
ważniejszych wydarzeń na froatach lado- 
wych. Niemieckie samoloty zaatakowały 
urządzenia obronne Tobruku z dobrym re- 
zultatem. 

Jedna z włoskich lodzi podwodnych, ope- 
rująca pod dowództwem kapitana żeglugi 
morskiej Giuliano Pi na Atlantyku za- 
topiła trzy nieprzyjneielskie okręty han- 
dlowe, łącznej pojemności 25.000 ton. Łącz- 
nie z tą akcją nasze łodzie podwodne zato- 
piły na Atlantyku ponad 500.000 ton nie- 
GOA tonażu okrętów handlo- 
wych. 


Wielkie manewry w Gibraltarze. 


Madryt, 10 listopada. czwartak odhy- 
ły lą w Gibraltarze wielkia manewry flaty 
ł armji lądowej. 

Manewry te miały być pawie rodzajm 
próbą generałną stanm obronnego twiar- 
dzy gibraltarskiej. Liczne angielskie okre- 
ty wojenne operowały w odległości okoła 
jednaj mili od cieśniny morskiej przeciwko 
przepnszczalnej flocie nieprzyjacielskiej. 
Zadanie, jakie miały przeprowadzić woj- 
ska, operujące na lądzie, polegało na doko- 
naniu ataku na twierdzę, który powinien 
być odparty. 


Zajęcie portugalskiego szkunera 
przez flotę brytyjską. 


Lizbona, 10 listopada. Szkuner pariugał- 
sk! „| Lulza" zast: 
nastki wojennej flaty 


nie pozwalając wypłynąć. 


Konferencja Churchiil-Hoara. 


Lizbona, 10 listopada. Jak donoszą pry- 
watmie z Londynu, odbyły sią w ciagu œ 
statnich tygodni dluższe rozmowy pomię- 
dzy premierem Churchillem i ambasado- 
rem angielskim w Hiszpanii, Bir Samne- 


em Hoare. 

Przedmiotem dyskusji była kwestja czy 
wysiłki wojenne anglii zdołają ekonać 
neutralne państwą Europy, iż Niemcy są 
pokonalne. Samuel Hoare miel sią na ton 
temat wyrazić niezbyt optymistycznie. 


Nowy poseł Chorwacji w Berlinie. 


Zagrzeb. 10 listopada. Sze? państwa chom 
wackiego odwołał dotychczasowego pocela 
chorwackiego w Berlinie dra Benzoną ze 
sawego stanowiska, powolniąc na jego miej- 
sce dra Mile Budaka, dotychczasowego mi- 
nistra oświaty. 


Anglicy a sytuacji Sowiełów. 


Sztokholm, 10 listopada. Brytyjscy Tze- 
czommawcy wojskowi stwierdzają. ża „ob- 
wzar jaki pozostał jeszcza sowietom do ela- 
siycznej taktyki obronnej" staje się coraz 
bardziej ograniczony. 

Genaral Sir Hubert Gugh oświadczyi, ża 
w.przebieęgn calej dotychczagowej wojny 
mie dał się zanważyć u niemieckiego sztabu 
generalnego ani brak sprawności wojsko- 
wej ani energji i stanowczości decyzji. w 
By! wojennej zaznaczył się w ciągu 
GABI tygodni wybitny zwrot mna ko- 
zzyść Niemiec. 

Znany angielski krytyk wojskowy Lid- 
del Hart zapatruje aie pesymistycznie na 
mytuacię po oewikówi Stwierdza on mia- 
mowicie na łamach „Daily Mail", że Niem- 
ey w ciągu ostatnich tygodni zäotaii Zy- 
skań szereg sukcesów bojowych i zmusili 
bolszewików do cofnięcia eie w szeregu 
punktów, A N 

Obszar, jaki pozostaja bolszewikom do 
whbrony, staje sią coraz bardziej ogranicza- 
ny- ólnie jeżeli chodzi o walki nę Kry- 
mie, to po przełamaniu frontu przez Niem- 
ców, „logicznie biorąc“ mis należałohy 
przypuszczać aby bolszewicy mogli się 
tam jaazcze utrzymać. 

Faktycznia bowiem sytuacja przedstawia 
nią tak, że operacje na froncie wschodnim 
„mniej wiecej“ miały dotychczas taki BE 
bieg. jakiego „logicznie hiorąc" nab: 
oczekiwać. Armia niemiecka meat) 
przewyższa sowiecką pod względem wy- 
szkolenia i uzbrojenia. „W wielu wypad- 
|. Niemcom udalo się zniszczyć, lnb 
wziąć do niewoli najlepsze. wojska sowiec- 
kie oraz wprowadzić dezorganizację na ty- 
lach frontu nieprzyjaciela. Wskutek tega 
siła odporna armji sowieckiej — jak 
stwierdza Hart w zakończanin — zoatała 
„poważnie osłabiona", 


Ajeneja Stefani o Litwinowie. 


Rzym, 10 listopada. Mlanawan!e Litwino- 
wa ambasadorem sowieckim w Waszyngta- 
nie nia wywolało w rzymskich kałach pa- 
i cznych — Jak donasi ajancja Stefani — 

naj sensacji, 

o się fu na fakt, że Litwinow 
przez szereg lat w tajemniczy sposób utrzy- 
mywał kontakt pomiędzy sferami żydow- 
skiem, zakorzenionemi w krajach arglo- 
saskich, a rewolncyjnem żydowskiemi ele- 
meəntami, zaangażowanemi w komunizmie, 
W okresia próby ze strony Niemiec nawią: 
rania porozumienia ze Zwią: kiem Sowie- 
tów wlaśnie Litwinow miał powierzoną mi- 
sje utrzymania poufnego kontaktu ze 
Btafordem Crinpsem w Moskwie, W Wa- 
szyngtonie apoika się Litwinow ze awym 
przyjacielem Bullittem dawnym ambasa- 
dorem amerykańskim w Paryżu, z którym 
tiknuł już niejedną inttygę. 

Obaj ci dyplomaci — jak podkri 
w Rzymie — najwięcej przyczynił 
mi intrygami poza knlisami dyplomacji eu- 
ropajskiej do tego, aby zgodnie z intere. 
sami sfer kapita! istycznych, bolszewizmu i 
żydostwa uczynić wojnę nieunikniona. 

W końcn zastąpienie Umańskiego przez 
Tótwinowa na stanowisku ambasadora w 
Waszyngtonie uważa w Rzymie za dzie. 
ło żydów amerykańskich, kmn wolą mied 

jako narzędzie dla swych ciemmych intryg 
awego wspólwyznawoe, i z tego powadu 
przeforaowali nominację Pitwinowa, usu- 
wając w cień dawnego czekisłą Uman- 


skiego. 


LJ r LJ LJ 2 
Co dzień niesie? 
Dziś Marcina 
Wschód ałońca 7.48 


Zachód 16.52 
* 
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POTKNĄŁ SIĘ ! ZŁAMAŁ OBOJCZYK. 
Pechowy, a zarazem nieszczęśliwy wypa- 
dek wydarzył sie pewnemu mieszkancawi 
Grądźaa, klóry, wyszedlszy z mieszkania 
na podwórze. potknął sie i wskniek tego u- 
padł na ziemię, doznając złamania ahojezy- 
ka. Nieszczęśliwy. pa zhadaniu ga przez 
miejscowego lekarza. uda! się natychmiast 
ma kurację do ezpilała powiatowego w 
Bendsburz. 

PRZYKRE SKUTKI WYŚCIGÓW. Na 
drodze prowadzącej z Grodżea do Bends 
borg uległ nieszczęśliwemu wypadkowi nie- 
jaki Jan Sikora lat 18, mieszkaniec Dom- 

rawy. Sikora jadąc na rowerze rozpoczął 
w pewnym momencie wyścig z samocho- 
dem ciężarowym i wskulek tego jadąc z 
nadmierną szybkością, nie „zdążył wyminąć 
nadjeżdżającej z przeciwnej strony furman 
ki..atracil równowagę i upadł na ziemie 
doznając poważnych okaleczeń głowy. — 
Pierwszej pomocy udzielono mu na miej- 
scu. 

WŁAMANIE DO SKLEPU. Do sklepu. 
mołożonega przy zbiegu Mittel asser- 
atrasae d Grodźen. w czasie jednej z ubie- 
mek nocy wlemali pa nieznami sprawcy 

skradli znaczna ilość eukru, Margarycy, 
masla i i soków, oras kupony na mąką. Za: 
wiadomiona a wypadku policja wszczęja 
energiczne śledztwo. Wazystkie tó-. 
re mogą w powyższej sprawie udzielić jn- 
formacyi. proszone są o zgłaszanie ich do 
miejscowezs noslermuku policyjnego _ 


„DZIENNIK PORANNY“ 


Nowe zarządzenie w 


Urząd Aprowizætyjny (Ernshrungzamt) 
w Sosnawitz wydal ostatnio nawa zarzą- 
dzenie, mające na celu równy i sprawia! 
wy rozdzial ziemniaków na zapasy zimowa, 

W myśl wspomnianego zarządzenia oso 
by i gospodarstwa domnwe. które pokryły 
już swe zapotrzebowanie na ziemniaki w 
calości, względnie częściowa. nie mają pra” 
wa zakupu ziemniaków w handln bieżą. 


cym, lecz musza korzystać już z nowosa- 
zromadzonych zapasów. 


ków w handlu 
żądać od swych 


naga i o śle. Rea że na NSN 
stronie zamówienia jest zaznaczone, że 
klient otrzymał jnż kartofle na zimę w ca- 
lości. czy też częściowo, nie mają prawa 
dokonywać sprzedaży bieżacej. 

W związku z powyższem zwracamy uwa- 
mę wszystkich kupeów na skrupulatna od- 
notowywanie na odwrocie zamówienia 
ziemniaczanego każdej ilości pobranych 
przez nitów ziemniaków, jako zapasów 
zimowych. Dokonywać zakupów bieżących 
mogą tylko te osoby, wzelednie wospndar- 
stwa domowe, kióre badz zapisały się na 
liste klientów „B“, badź też nie oirzymały 
jeszcze swego przydziału kartofli zimo- 
wych. ezyli nie pokryły swego zapotrzeba' 
wania. 

Zarządzenie powyższe zosialo podykta- 
wane troska o racjonalny podzial ziemuia- 
ków. Wszelkie odchylania od niego są ka- 
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sprawie ziemniaków. 


ralae, a karom podlegają zarówno kurmią- 
cy, jak i sprzedawcy. Zełrządzenie to obo- 
wiązuje do czasu ostatecznego zaopatrzenia 
społeczeństwa w kartoile na zimę. 


Zakaz zakupu ziemniaków poza 
obrębem miasta. 


Wskutek wykrycia najrozmaitszych na- 
dużyć, jak również skutkiem trudności łe- 
chnicznych, Urząd Aprawizacyjny w Sa- 
snowitz zmuszony byl da wydania zarzą- 
dzenia, na mocy którego zakup zlemnia” 
ków poza obrębem miasta, dla jega mie 
szkańców został zakazany. 

Nawet w wypadku posiadania rodziny w 
okolicach Sosnowitz, gdy ta prowadzi wla- 
ena hodowlę ziemniaków, przywóz ich da 
miasla może nastąpić jedynie za pieemnem 
zezwoleniem  Amtskomuisariatu danej 
gminy, na której znajduje się pole ziemnia- 
ezan 

Również Urząd Aprowizacyjny w Sosno- 
witz zaprzestał wydawania zezwoleń na 
zakup ziemniaków poza abrehem miasta. 
Ze swej «trony, celem ostatecznego uzgod- 
nienia tej sprawy. Amtskommieariaty po- 
szczególnych gmin wydały lokalne zarzą- 
dzenia, na mocy których wywóz ziemnia- 
ków jest zakazany. Qheenia więc ksz wy” 
jatku wszyscy nbywafe! CEE na te- 

lasta Sosnawiiz kryć 


Bendsburg 


Wypłata zasiłków z Opieki 
Społecznej. 


Wszystkie osoby, korzystająca z zaalików 
Opieki Społecznej, a miaszkający na tare- 
nle miasta Wkra: winny sią zgłosić pa 
adbg lediy w dnia 14 il 
r. 


I—N gi 
Ó—R od godz. 11.00 do 11.30, S-Z od godz. 
11A1 do 12.%. 

Osoby, które z jakichkolwiek powadów 
nie zgłoszą się pa odhlór zapomogi w ozna- 
manam dniu | godzinie, naraża sią na joj 

ratą. 


Zmiany w stanie ludności. 


Uradriny: Stanisław i Anna Wróbel, syn 
Adam; Władysław i Teodora Kokot, córka 
Alicja; Józef i Janina Łubus, eyn Broni- 
slaw; Zygmunt i Pelagia Fisztal, córka 
Halina; Władysław i Helena Warek, syn 

adysław:; Zdzislaw i Katarzyna }y- 
szczarz, syn Leszek; Jan i Wladyslawa Zie- 
ba. syn Marjan; Jan i Genowefa Kaszuba, 
syn „Ju; Władysław i Irena Sojda. córka 
„Józefa; Agata Hakowik, syn GIT Ar 
leksauder i Janina Aniolek, córka Halina; 
Władysław i Marja Kwoka. córh n; 
Bolesław i Helena Baldys, syn Tadeusz; 
Władysław i Stanisława Palak, syn Jerzy; 
Stanisław i Fózeta Turkowący. ey: 
Zdzisław i Antonina Morenkowócy. 8) 
nusz; Stelam i Imnkadja Cicheccy, 
Przemyalaw. 

Śluby: Zygmunt Flak i Zenobia Tarwiń- 


żony: Jan Radej, lat 62: Wiesław Gra- 
doń, lat Il; Leokadja Chlebowska. lat 29; 
Wincenty Aniolek, lat 16; Bogusław Karol- 

k, lat 344; Znkssz Starkawicz, lat 13; Jó- 
esiołska, lat 70; Julia Palimęka, lat 
H; Helena Wrzesień, lat 31; Cecylia Biel- 
woradek, 6 mies.; Józef Sojda. 3 miet.: Ma- 
rjanna Migas. lat 60; Jan Kaszuba, 1 dzień: 


Stanisława Ficka, lat M; Man Derda. 
lat 21: Rozalja Zarychta, lat 10: Bolesław 
Przeniosła. lat 17; Franciszek Kue, lat 69: 
Anna Ambrosiewicz, lat 80: Franciszek 


Szopa, lat 46: Stanisław Ferdyn, lat 45; 
Stanislaw Szkopiński, lat 10; „Janina Ga- 
wron, lat 18; Czesław Domhrowski, lat 45: 


Okławy na paskarzy. 


Ostatnia na dworcu w Hendshurg miej- 
acowa policja urządziła daraźną chławę na 
pazkarzy. przemytników itn. 
zatrzymana, 
Jących 2 paei 
również towary. pochodzące z nlal rI 
Pu: Zatrzymany towar uległ konfi- 
al 


Niewłaściwe zachowywanie się 

pasażerów. 

W tramwaju, zdążającym z Bendsburg 
do Czeladzi, pewien pasażer, będący w sta- 
nia nietrzeźwym, usilował za wszelką cenę 
wszcząć rozmowę z konduktorkę wozu. — 
Gdy ta na jego zaczepki nie reagowała, 2a- 
czął się do niej zwracać z nieparlamentar- 
nemi słowami, nsiłująe ponadto zatrzymać 
tramwaj Wd ih Awanturnika udało się 
uspokaić d opiera rzy pomocy innych pa- 
sażerów i na najbliższym przystanku wy- 
sadzone go przemocą z tramwaju. 

Na marginesie tego drobnego na pozór 
wypadkn trzeba zwrócić nwagę innym pa- 
iżerom, którzy bardzo często w niewlaści. 
wy sposób odnoszą wię do peraonalu iram- 
wajowego, w prze” części żeńskiego. 
Różnega rodzaju „zaczepki, ez, 1 dowcipy 
nio powinny mieć miejsca, gdyż ie u- 
trndnigią pracę i niepotrzebnie zabierają 
ezms. Skoro personal sklada się z kobiet — 
to zachowanie się pasażerów powinno hyć 
nacechowane większą delikatnością, a nie 


tak, jak ta bardzo często ma miejsce bra- 
kiem taktu, a niekiedy nawet brutalnością. 


Kradły drzewo z kopalni. 


Na konalni „Fłora* w Dombrowie już od 
dłuższego czasu zuważono, że z terenu za- 
kladu w tajemniczy sposób znikają słupy, 
deski, podklady kolejowe i inne materialy 
drzewne. Zarządzona obserwacja dała po- 
zytywne wyniki i w miedługim czasie do- 
prowadziła do schwytania sprawców kra- 
dzieży ua gorącym uczynku. 

Po wykryciu sprawców sprawę oddano 
w ręce policji, która zkolei przekazała ją 
sądowi. Wskutek tego ostatnio Sąd Grodzki 
w Bendsburg rozpatrywał sprawę czterech 
mieszkanek Dombrowy: Mavji W, lat 41, 
Marii P., lat 37, Marji J., lat 33 i Anny S. 
lat 36. W wyniku rozprawy Sąd skazał 
oskarżona na kary grzywny po 70 Hm każ- 
dą, zazamianą w razie niaściągalności na 
karę więzienia pa dwa tygodnia. 


Z Sosnowite t okolicy. 


Nagły zgon przy zwózce 
ziemniaków. 


Ostalnio w Sosnowitz miał miejsce przy- 
kry wypadek, któremu uległ robotnik za» 

kladów przemysłowych Milwiłz, niejaki 
Peat Jedralczyk, w wiekn lat 56, zamie 
szkaly przy Adlergasse. Jędralezyk kry 
cznego duia zalrudnior 
przydzisłowsch ziemnia wspomnia- 
uych zakładów do «wego prywatnego mie- 
szkania. Przy przenoszeniu worków z zla- 
mnlakami doznał an gwaltawnego ataku 
serca skutkiem nadmiernego zmęczenia | 
poniósł śmierć na miejscu. 


Dzieci zatruły się dymem. 


W mieszkaniu niejakiej Głowackiej przy 
Peterstrasse w Sosnowifz jej nieletnie dzie- 
ei uległy zatrucin dymem. Glowacka zusta* 
wiła je w mieszkaniu. zapomniawszy w 
przednie usunąć znajdującą się przy piecu 
bielizne. Wskutek tego bielizna zapaliła 
się. napełniając mieszkanie duszącym dy- 
mem. Gdy dym przedostał się na korytarz, 
sasiedzi. widzac nieheznieczeństwo, dostali 
sje siła do mieszkania. ahy ratować dzieci. 
Na szczęście dzięki natychmiastowej pomo- 
ey udało się je przywrócić do przytorą- 
ności. 


WŁAMANIE DO KOMÓRKI. Do jednej 
z komórek, położonych w Sosnowitz przy 


Beuthener Strasse 15. włamali się nieznani 
r skąd zabrali zuaiduiące się kró- 
ki i kury. Zaznaczyć wypada, jest 


a z rzedu kradzież ra terenie tej 
|. dokonana w identycznych okolicz- 
włamania 
zc iedua i'fa sama ezaika złodziej- 
ska. 


Z Dombrowy 


POTRĄCONA PRZEZ SAMOCHÓD. — 
Podezas przechodzenia jezdni na Graf Re- 
denstrasse w Dombrowie została potrącona 
przez przejeżdżający samochód mieszkanka 
tegoż miasta, niejaka Steianja Kubik. Pa- 
szkodowana doznała okaleczeń nogi i gło- 
wy. Pierwszej pomocy udzielili jej prze- 
<hodnie i odprowadzili ją do najbliższego 
lekarza na Re Winę za wypadek 
ponosi K.. gdyż podczas przechodzenia nie 
nważała wcale na Tneh na jezdni, rozma- 
jac ze swą towarzyszką, która na szczę- 
ście uniknęła wypadku. 


Zomhkawitz 
Zmlany w stanie ludności, 


fzlny: Stanisław i Janina Piątek, syn 
Stefan Tomasz, Mieczysław i Antonina 
Grot, córka Mieczysława Halina, Antoni i 
Stanislawa Pitas, córka Teresa Elżbieta, 


Zygmunt 1 KleEca Izak syn Tadeusz Fran- 
ciszek, Tadeusz i Jadwiga Śwędział, syn 
Miroslaw Tadeusz, Józef i Zofja Ślęzansty, 
syn Tadeusz Jan, Władysław i Petronela 
Bochene., syn Stanisław Władysław, Bole- 
sław i Genowefa Kuzior, syn Jerzy 1 Sta- 
nisław. 

Śluby: Edmond Ostrowski i Alfreda Na- 
nus, Eugeojnsz Janas i Emilja Fronc, Zdzi- 
sław Tecław i Zenobjusz Kulka. 

Zgony: Zuzanna Nowakowska, lat 64, Ro- 
mau Stachurski, lat 64. Ludwik Szkoc, lat 
66, Framciszek Staroń, lat 0, Tadeusz Ślę- 
zański 1 dzień. 
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Amtsgericht Ausrbwitz 
3 Us 11241. 


W imieniu Narodu Niemieckiego! 


W_sprawie karnej pr 


ciwko rolnikawi Prencityko: 


Ki Wonsikówi, zamieszka w Polance Wielkimi 
Nr. 368. urodz. 1a. 9, 1905 w Polance Wielkiej. E 
wiat Bieliin temu, ankurżonemu o welezalny 


ubój, Sad G posiedzeniu 


ua 


Auschwitz 
ok 


wY o ree 1, oras 
mal. 4 ustawy kar usiawy po- 
dlnikowej. za ca a karę więzienia 
w | w oyi isise © m> 


teżelggpainości a n sie nn dmisze wiezinnie, 
jeden dzioń 10. Rm. 
Ponadta orzeka wię kontiwkule znielego 3 m. man 


terjalu na wbranin or — Rm. z kwoty zmietej 
Kria pokłępo: ponost ońkarżony, 
Postanowiono w, aglosić mn koati 


wiszęgo wyroku uwierzyteinia się. Wy- 
wRushwia, Tm A0 paździornika 104] 
Das Amlnenricht. 


Amiagoricht Kenty 
2 Da 67/41. 


W imieniu Narodu Niemieckiego! 


Rowik Jan Bulka, zawieczkaty w Poremhie Nr. TAL 
zasadzony zosie? wyrokiem Sądu Grodekiego w 

tach z dnia 3 pa 41 za. prowadzenie ta 
zo wiezienia i 20— Ri 
eściągalności zamienia się 


na dajsze 4 dn oruz ma ponoszenie Od- 
szkodowania w kw Em. wzgl. I dzień w. 
ienia. Wyrok jest natychmiast amy, 


Amtsgericht Kenty 0/8. 


Iian Amtacarichk h 

5 Da IWA 

W imieniu Narodu Niemieckiego! 
W apra 


karant przectyko Folii Kamaroieś za. 
yb me n nielegalny 
d Grodzki w Say- 


mioszkałej Walz 
ubój i nudużyrie podatkowe, 


buseh ma posiedzeniu swem ors 


Oskarżonn, Komorówicz uxpnje wą wiuną 
przekroczeniu uslewy a gospodarco wojannej $ nadu- 
tycia poiat ze co zasadza mie ja na Rm wng 
w kwarie si y raslo nieściąniności 


tnmenia stę na 5 
19 kilo mięgn ma 


Amisgericht Baybusoh: 


W imieniu Narodu Niemieckiego! 


karnej przeciwka robotnikowi fubrycz= 
Kiefapowi Loranzowi, zamieszkałemi w Fis 


W sprawi: 
nman 


mdart Nr. 474, urodz 10. 12, 1007 w Lodygowi- 
eb. Żomatemn, knlolikówi, oskarżonemu n mielo- 
xaloy ubój, Sad Grodzki w Bielńz ua posiedzenia 
w dnm 18 października 1941 orzekl 
Oskarżoneka uznaje się winnym występku pru 
eiwko sospadarce woje dokoni_nielegi 
nio uboju bydła, zn 


ziemia przes trzy mi 
którą w razle niu 
10 dni wiezienia 
wania karnogo. 
Wyrok, jest tymeznsowo wykonalny 1 zarządza oiii 
natychmiastowe jego wi 49% 
Dan_Amisgerieht Bielitn. o 


wia kosztów posteno- 


ericht Bielita 
209/41, 


i 
W imieniu Narodu Niemieckiego! 


ko _robolnikowi Wład 


W sprawi karnej przeci 
j: ow 


ze 
kal 


,_ żonatermii 

a nielegalne prowadzenie gorzej, 
dita nn posiedzeniu w dniu 7 sierpnia orzek 

Qskarżonega Wladyslawa Grygierczyką uznaje nie 


winnym nielegalnego prowadzenia gorzelni, 78 ta 
maeądzn me go na jedan miesie więzienia Oraz 
i Rm. grzywny. którą w rozie nieściągalnońcł 
zamienia «ie na 10 àn: więzienie oraz nu ponoszenie 
JA EA „A 

miot służący do wyrabiania wódki został 


amilakiweerj: 
Das Amisgericht Bielita. 


Koniec „Obwieszczeń U rzędowych". 


Służąca 


Kochająca dzieci, nia poniżej lat 24, 


natychmiast do Berlina 
poszukiwana 


Spleszna zgloszenia do Administraoji Ernst 
Kublow, Sosnowitz, Hauptstr, 15 pod „Nr. 677", 


ZGUBIUNY twit lombardowy Banku Udziałowego w 
Dambrawie Nr. 1633 wydany romyłkawo zamiast na 
moje nazwisko na imię Horhacza Michala uniewsś- 
niam, Kostyniuk Michal. Krakiw-Rohiereyn 163. 67 


UNIEWAŻNIAM zgubiona książkę pracy, Znalazca 
Bróriaj0vsę704" 00" Arpitan Doatstówa. Takato 
josefa, 


POTRZEBNA zdolna fryzjerka, 
schestrasse I, dawn. Dęblińska. 


POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego, niewysoko EL 

gtarszego pona Pr, Myslowitzerstrasse lub w 

kok Zmogenia: r. Sokołowski, Sosnowita, rio 
trasso ©. 


Sosnowitz, Pinnt 


KULTURALNA nuezciys zajmie si 
kulturalnej, dobrze sytuowamej iż 
Samodzielnie“ Zeitungszentrale Sosnów. 


PRZYJMĘ na mieszkanie 1—2 Panie, Oferty pr 
S/181 Zeiiungszentrale, Sosnowita, 


zatem 
oeiy od 


